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W onczas, gdy się przybli
żał Jezus do Jeruzalem, uj
rzawszy miasto, płakał nad 
nim, mówiąc: Iż gdybyś i ty 
poznało, i w ten dzień twój, 
co jest ku pokojowi twemu: 
a teraz zakryto od oczu two
ich. Albowiem przyjdą na 
clę dni, i otoczą cię nieprzy
jaciele twoi wałem i oblegą 
cię i ścisną zewsząd, i na zie
mię cię obalą i syny twoje, 
którzy w tobie są a nie zo
stawią w tobie kamienia na 
kamieniu: dlatego żeś nie 
poznało czasu nawiedzenia 
twego. A wszedłszy do ko
ścioła począł wyganiać sprze
dające w nim i kupujące 
mówiąc: Napisano iż dom 
Mój, dom modlitwy jest.

A wyście go uczynili jas
kinią zbójców. I nauczał co
dziennie w kościele.

NAUKA

Dlaczego zbawiciel płakał 
nad Jerozolimą?'

Płakał 1. z powodu niewdzią- 
czności, zaślepienia i zatwardzia
łości jej mieszkańców, gdyż nie 
chcieli Go przyjąć jako zbawcę.

2. płakał z powodu nadchodzą- 
dego jej upadku i 3. płakał wie- 
cząc że, wszystkie Jego starania 

i cierpienia dla nich ponoszone 
będą nadaremnie i bezskuteczne- 
mi.

Któryż to czas był nawiedze
nia?

Był to czas, w którym Bóg 
posyłał do żydów jednego po 
drugim proroka i wzywał ich do 
pokuty, a oni ich wyszydzili, u- 
kamienowali i pozabijali. (Mat. 
23, 3i). Głównie był to czas 
Chrystusowegourzędu kapłańskie 
go, podczas którego sam Pan Je
zus tak często głosił naukę Swą 
zbawczą w kościele Jerozolimskim, 
stwierdzał ją cudami i przez to 
okazał, że jest Mesjaszem i Zba
wicielem świata, ale to zatwar
działe i do pokuty nieskłonne 
miasto wzgardziło Nim i napo- 
mienia odrzuciło.

Kogo przedstawia ta zatwar
działa i do pokuty nieskłon

na Jerozolima?

Przedstawia nam zatwardzia
łych i do pokuty nieskłonnych 
grzeszników, którzy tak samo, jak 
mieszkańcy tego miasta, nie słu
chają głosu Bożego i 'odkładają 
nawrócenie swe na koniec życia, 
nie uznają tego nawiedzenia w tym 
czasie, w którym grzeszników tych 
napomina Bóg przez kapłanów, 
spowiedników i (przez wewnę
trzne natchnienia, iżby troszczyli 
się o zbawienie swej duszy.

Stanie się też z nimi to, co 
się stało z mieszkańcami tego 
bezbożnego miasta; nieprzyjacie

le, t.j. złe duchy otoczą ich du
szę, będą ,ich niepokoili i wcią
gali do otchłani zguby.

Czy Bóg zakrywa przed 
bezbożnymi to, co im do 

zbawienia potrzebne?

Nie zakrywa, ale bezbożni, 
ubiegają się za rozkoszami życia, 
nie dostrzegają tych nieszczęść, 
które tuż idą za nimi; a ponie
waż rozważanie przyszłości wśród 
rozkosznego świata, za któremi 
się upędzają, niepokoi ich przeto 
oddalają od siebie ten przeraża
jący obraz i pędzą na oślep 
wśród tych rozkoszy tego świata 
i zabaw wprost w ogień wieczny.

Nie Bóg więc, tylko oni sami 
zamykają oczy prżed poznaniem 
tego, co pokój przynosi, i idą na 
zgubę.

Modlitwa

„Gdy wołałem do Pana, wy
słuchał głosu mego i odkupił 
mnie od'tych, którzy mi się sprze
ciwiali. Uniżył je, który jest przed 
wieki.” „Wrzuć na Pana stara
nie twoje, a On cię uchowa.”

(Ps. 44). „O Boże wysłuchaj 
modlitwę moją, a nie wzgardzaj 
prośbą moją.” Chwała Bogu Oj
cu i.t.d.

Wszechmogący, wieczny Boże, 
pomnóż w nas wiarę, nadzieję 
i miłość, ażebyśmy sobie zasłu
żyli i dostąpili tego, coś nam o- 
biecał.
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R O Z P O C Z Ę C I E  M I S T R Z O S T W G I M N A S T Y C Z N Y C H  W  B U D A P A S Z C I E

r z e c e  W e s e r s t a t e k  h a n d lo w y  „ M e rk u r "

NASZ PRZYJACIEL

1 2  m a ja  z a to n ą ł n a

P o  m o z o ln y c h  u s i ło w a n ia c h  w y d o b y to  z a to p io n y  s t a te k , k tó r y  

j a k  w id a ć  n a  o b r a z k u  z o s ta ł s i ln ie  u s z k o d z o n y .

'/

S c h m i t d o w ó d c a e k s p e d y c j i

*

P o tw ó r z L o c h  N e s s s f o to g r a f o w a n y

n a z a m ó w ie n ie k r ó la J u g o s ła w j i  

t e c h n ik i . — N a  l e w o  s y p ia ln ia  n a  

s a lo n .

P r o f .

„ C z e lu s k in a " w r ó c ił d o M o s k w y . N a  

z d ję c iu p r o f . S c h m i t w  o k n ie w a g o 

n u p o p r z y b y c iu d o P a r y ż a

r^L*»

W

W  G d a ń s k u  r o z p o c z n ą  s i ę  w  t y c h  d n ia c h  w ie lk ie  ć w ic z e n ia  

g im n a s ty c z n e t a k z w . „ O s tl a n d tu r n f e s t " . S p o d z ie w a ją s i ę  

w  G d a ń s k u  k i lk a  t y s ię c y  g o ś c i . N a o b r a z k u  w id z im y  d e le 

g a c je s z ta n d a r o w e , b io rą c e u d z ia ł w  p o c h o d z ie m a n i f e s t a 

c y jn y m .

.

Z ło ż e n ie  h o łd u  p r z e z  p r z y b y łe  z  c a łe  g o  ś w ia ta  d r u ż y n y  p o le g ły m  w  c z a s ie  

w o jn y  ż o łn ie r z o m  w ę g ie r s k im . N a  z d ję c iu  d r u ż y n y  z e  s z ta n d a r a m i p r z e -  

m a s z e r o w u ją  p r z e d  g r o b e m  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie r z a .

* ^ 3

Z d ję c ie  r a d jo w e  p r z e d s ta w ia  n a m  m o m e n t p r z y ję c ia  l o tn ik ó w  

f r a n c u s k ic h  w  N o w y m  J o r k u  p o  3 8  g o d z in n y m  l o c ie  z  P a r y ż a

'y  a

W  N ie m c z e c h  z b u d o w a n o  

p o c ią g  —  w y ra z  o s ta tn ie j  

p r a w o

A m e r y k a ń s k i m in i s te r w o jn y  

D e r n
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Na falach Orkanowej pieśni

D n ia  ó s m e g o i ip c a !
W ie lk ie  Ś w ię to !
P o d h a la n ie z A m e ry k i u fu n 

d o w a li p o m n ik W ła d y s ła w a  O r-  

k a n a !
W ła śn ie ó s m e g o l ip c a o d b y ło  

s ię je g o  o d s ło n ię c ie n a  ry n k u  w  

N o w y m  la rg u
D n ia T e g o  m iło ś ć i ty lk o  m i

ło ś ć , o tw ie ra ją c a s e rc a i u m y s ły  
- w in n a z a k w itn ą ć p o w s z y s t

k ic h  w s ia c h  c a łe j R z e c z y p o s p o li

te j- , . 1 .
W  s z y s tk ie m  te n  p o e ta s k u p io 

n y  i c z u jn ie  z a w s z e  p rz y c z a jo n y  
d o  s k o k u  n a  to u c z u c ie n a s z e  
m iłu ją c e z a s łu ż y ł - - i c ie rp ie 
n ie m  i b o ry k a n ie m  s ię i p ra c ą i  
ja sn o w id z tw e m  —  i te m  —  p o 
n a d  w s z y s tk o  —  b ło g o s ła w io n e m  
ro z n o s z e n ie m  p o n iz in a c h  ś w ia 

t ła g ó r .
T k w i w  te m  iś c ie  p ro m e te js k i  

p ie rw  ia s te k  —  ó w  c u d  ro z p a la n ia  
s e rc a  i g ło w y  i rą k  o d  p ło n ą c e g o  
s to su  s ło n e c z n y c h  tu rn i i ro z d a 
w a n ie o f ia rn e k rz e p ią c y c h p ło 
m ie n i m a rz n ą c y m w c h ło d z ie ,  
c ie n iu  i m ro k a c h . —  C u d  ó w  p o 
w ta rz a s ię , z d z iw n ą , ry tm ic z n ą  
d o k ła d n o ś c ią n a ró ż n y c h p ła s z 
c z y z n a c h i w w y m ia ra c h ró ż 
n y c h  —  i t r z e b a  n a m  o  te m  p a 
m ię ta ć , ż e to  i a rk a z ra to w a ła  
s ię w ś ró d  w ó d  z a le w u  n a  s z c z y 
c ie A ra ra tu , ż e z m g ie ł, k tó re m i  
o w ia n e  b y ły  w ie rc h y i z b o c z a  
S y n a ju  z n ió s ł M o jż e sz  p rz y k a z a 
n ia  te s ta m e n ta rn e , ż e  z e  w z g ó rz a  
s p ły n ę ły  d o b re i w ie c z n e s ło w Ta  
s ie d m iu  b ło g o s ła w ie ń s tw .

Z  te j ro d z in y z a p a trz e ń c ó w , 
w iz jo n e ró w i re w o lu c jo n is tó w  
g ó rs k ic h  p o c h o d z i ta k ż e W ła d y 
s ła w ’ O rk a n . Ż e d o  p rz y ro d y  b o 
g a te j g ó r , b o g a te j , b o  z a m y k a ją c e j 
w  s o b ie  p o p rz e z ś m ie rć  w ie lk o ś ć  
w ie c z y ś c ie  o d ra d z a ją c e g o  s ię ż y 
c ia  p o d s z e d ł a u to r „ Z m a r tw e j  
ro z to k i  4 z u k o c h a n ie m — to  
rz e c z ja sn a , ja k o ż in a c z e j d o j-  
rz e ć b y  z d o ła ł ś w ia t ła i d rg n ie 
n ia n a jc ic h s z e , k tó re o b ja w ia ją  
s ię ty lk o  ty m , k tó rz y  z p ro s to tą  
u c z u ć  z b liż a ją  s ię  d o  n ic h ?  —  Ż e  
u k o c h a ł g ó r ty c h c z ło w ie k a w  
m o rd ę d z e  s tw a rd n ia łe g o , w  u p a r 
te j p ra c y  b e z w y tc h n ie n ia  u tru 
d z o n e g o —  to ju ż je s t w ie lk a  
p ra c a  d u c h a  p o e ty , ż e  n a s w  te j  
je d n e j i d ru g ie j m iło ś c i n a u c z y ł ,  
c z e ś ć d la ń , n ie c h  ż y je w  n a s —  
i u p o jo n a  ra d o ś ć , ż e  je s t , ż e  z  n a 
m i je s t n ie p o d z ie ln ie  w  te m  ra d o -  
s n e m  ś lu b o w a n iu , ż e z n a m i p o  

w ie k i b ę d z ie  —  N ę d z a  c z ło w ie c z a  
g o k a rm iła —  d o jrz e n ie m  n o 
w e j e ry  p o n a d  n ę d z ę  s ię  w z n ió s ł 
—  s p ra w ie d liw o ś c i ła k n ą ł —  
s p ra w ie d liw o ś ć w  s o b ie z n a la z ł  
—  w  w iz ji w ie lk ie g o  w y ró w n a 
n ia , k tó re k rz e w e m o g n is ty m  
w y ra s ta  p o z a  n a jd a lsz ą  t r e ś ć je 
g o tw ró rc z e j p ra c y , p o z a z a g a d 
n ie n ia  c ie rp ie n ia w in y , k rz y w d y  

i k a ry .
G d y  w ię c ju ż te n  u k ła d d u 

c h o w y c h  p rz e w id y w a ń  w T d u c h u  
p o e ty  d o jrz y m y , w  ie m y n a p e w -  
n o  i n ie o m v ln ie , ż e  z  k a ż d e j s tro 
n ic y  je g o  p is m , z k a ż d e g o  o p is u  
p rz y ro d y  —  c h o ć b y z te g o , ż e  
„ c a łą d o lin ę ja sn o ś ć z a to p iła ,  
m o rz e  ś w ia t ła  b ia łe g o , b e z  d n a  i  
b e z b rz e g u , k o ły s z ą c e s ię c ic h o  
w  u ś p ie n iu  g łę b o k ie m p rz e z  ja 
k iś b e z m ia r s in y , n ie s k o ń c z e n ie  
w ie lk i , k tó ry  d o k o ła  o p a s u je  w ie  
c z n o ś ć “ , —  c z y n i s ię  w a ln y  m o s t,  
p rz e rz u tn ia  w y ra ź n a  o d  fa k tu  d o  
id e i, o d  rz e c z y w is to ś c i d o  n ie rz e -  
c z y w is to ś c i , k tó ra  s ię  z ja w ić  m u 
s i w k s z ta łc ie z d e c y d o w a n y m ,  
g ra n ic ą n ie o m y ln ie z a z n a c z o n ą  
id ą c e g o K ró le s tw a B o ż e g o n a  
z ie m i, ó w  n a jre a ln ie js z y  b y t tę 
s k n o t R a k o c z e g o - O rk a n a  „ w y 
ś n io n a p rz y s z ło ś ć z  b  a  w  c  z  a “ , 
g d z ie „ je d n a je s t w ia ra , je d e n  
je s t B ó g i je d n o  p ra w o : s z c z ę ś -  

c ie “ .
G d y b y  s ię tu  i ta m  s ły s z a ło ^  

ż e  ta k  w ie lk i d u c h  —  n ie d o ś ć  
m o ż e u o g ó ln ił s ię , ż e  n ie  w s z y s t
k im  ta k  z n a n y  je s t, ja k  n a  to  z a 
s łu g u je  —  to  p rz e c iw  te m u  z d a 
n iu  n a le ż y  s ta n o w c z o z a o p o n o 
w a ć , w ła śn ie b o w ie m p rz e z tę  
w ie c z y s to ść O rk a n o w y c h s tw ie r 
d z e ń  —  je s t o n  n a m  b lisk i i rz e 
c z y w is ty  — - p ie ś n ią  je g o  je s t c o 
d z ie n n e n ie b o n a d n a m i, m o d re  
i c h m u rn e  —  o n -c i je s t w  w ic h ru  
m o w ie s ło w e m  h a ln e m  i s z u m ią -  
c e m , je g o  te ż  n a z w isk ie m  c h rz c ić  
n a m  t r z e b a  m a g ję  z m ia n  p ó r  P o d 

h a la  i B e s k id u .
D z ie ń  g ó rs k i i n o c  n a z y w a  s ię  

O rk a n .
T a je m n ic a te g o je s t ja sn a i 

p ro s ta .
H is to r jo z o f ja , m y ś l i p o e z ja  

p o ls k a id z ie p rz e z z ie m ię , p rz e z  

w ie ś , p rz e z g ó ry .
T o  je s t is to tą  je j i je j w ie lk o 

ś c ią .
Z d a ła o d  d o ra ź n o śc i m a te r ja -  

l is ty c z n e j m ia s t —  ro d z i s ię ta  
o s o b liw a m o w a d u c h a ro d z im e  
g 0  —  j ta k  je s t o d  R e ja  z a s ie d z ia *  

n e g o ja k p o d m ie d z ą z a ją c , o d  
C z a rn o la s u  K o c h a n o w sk ie g o , p o 
p rz e z w ie k i u b ie g łe , o d S o p lic o -  
w a m ic k ie w ic z o w s k ie g o . K a 

m ie ń c a S ło w a c k ie g o , U k ra in y  
Z a le s k ic h  i M a lc z e w s k ic h , W a w e 
lu W y s p ia ń s k ie g o , T a tr W itk ie 
w ic z ó w , T e tm a je ró w , P o d h a la  
O rk a n a  —  p o  d z iś , a ż s tą d p o  
w ie c z n o ść .

U ro k  i w ie lo ść  s ło w a p o ls k ie 
g o  tk w i w  te m  p o d s łu c h a n iu  m o 
w y z ie m i, w  in te rp re ta c ji je j i  
ś p ie w n o ś c i i P o d n ie s ie n iu P u ń 
s k ie m  w  im p ro w iz a c ji K o n ra d a  
i K ró lo  - d u c h o w o ś c i m is ji n a ro 
d o w e j.

U  O rk a n a  d w Ta  je s z c z e p o z a -  
te m  m o m e n ty d e c y d u ją c e rz e ź 
b ią ry s y  tw a rz o m  J e g o  d z ie ł.

J e d e n to a n a m n e ty c z n y n a 
w ró t d o  p ie rw o tn o ś c i p rz y ro d y  i  
je j m ie s z k a ń c a , n a w ró t z m o c ą  
o lb rz y m ią u ja w n io n e j w  „ D rz e -  
w ie j“ , w  k tó re m  h y m n  b o ró w  n ie 
o g a rn io n y c h  z e s p a la s ię z w ia rą  
p ie rw o tn ą , p e łn ą z a w 7o d o w i  
b ó s tw  o ra z z p ry m ity w n ą , a j-  
s c h y lo s o w s k ą k o n s tru k c ją  lu d z i  
b y tu ją c y c h p o ś ró d lę k ó w  i z a -  
c h w v to w  w y o g ro m n io n y c h .

N ik t ta k  ja k  O rk a n  n ie  p rz e 
k o p a ł p ie c z o ło w ic ie ż y w y c h  
c m e n ta rz y s k p ra s ło w ia ń s k ic h ,  
n ik t te ż  z w ię k s z ą m o c ą ż y c ia  
ic h  w ie lk ie g o  n ie  w s k rz e s i ł p rz e d  
n a m i.

„ D rz e w ie j 4 4 to p o e m a t g o d n y  
s ta n ą ć  n a  c z o ło w e j p o z y c ji l i te ra 
tu ry  ś w ia to w e j.

D ru g im  m o m e n te m O rk a n o 
w e j rz e ź b y  l ic a  e p o k i to  a d w T e n -  
to w o ś ć — o w o w y c z e k iw a n ie  
tę s k n e i ra d o s n e te g o , c o m a  
p rz y jś ć , w  p o d n ie s ie n iu , w  le p -  
s z o ś c i , w  s z c z ę ś liw o ś c i b y to w a n ia , 
w ’ s z c z e ro śc i w s p ó łż y c ia - a  s ta n  
te n n a p ię c ia  d u c h o w e g o  p o d s łu 
c h a n y je s t w  n a b o ż n e j n o s ta lg j i  
lu d o w e j i ju ż  n ie lu d o w e j ty lk o  —  
a lu d z k ie j , p o w s z e c h n e j , w ie c z y 
s te j —  to  z ie m ia  w  n a s tę sk n i z a  
u tra c o n y m  ra je m .

T a k  te d y  je s t W ła d y s ła w  O r 
k a n  w ie lk im  s p o w ie d n ik ie m  z d a 
rz e ń  i d o z n a ń  z ie m i —  o n a  p rz e z  
p o k o le n ia  .c z ło w ie c z e , ta k b liź 
n ia c z o  d o  s ie b ie  rz e k o m o  p o d o b 
n e , a  ta k  ró ż n e  ja k  d z ie ń w c z o 
ra js z y  o d  d z is ie js z e g o  —  w y s p o 
w ia d a ła m u w s z y s tk ie t ro s k i  
s w o je  b ó le , m o rd ę g i , ra d o ś c i , łz y  

i ro z ś m ia n ia .

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i .)


